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Z A R Z Ą D Z E N I E
Krajowej Sady Narodowej w spraw ie odpowiedzialności karnej za udział 
w akcji m ordów bratobójczych, denuncjacji, oraz za w spółpracą z okupantem
—  w y d a n e  z g o d n i e  z  u c h w a l ą  I -g o  p l e n a r n e g o  p o s i e c i z e n i a  K , R ,N ,  w  d n iu  1 -g o  s t y c z n i a

1944 roku ,

W o b e c  m n o ż ą c y c h  s i ę  w y p a d k ó w  m o r d ó w  b r a t o b ó j c z y c h ,  o r g a n i z e ,  a n y c h  : d o k o n y ­
w a n y c h  p r z e z  u g r u p o w a n i a  s k r a j n i e  p r a w i c o w a  i p r o fa s z y s io w > s k ie ,

w o b e c  s t o s o w a n e j  p r z e z  t e  u g r u p o w a n i a  m e t o d y  d e n u n c j a c j i  p r z e c iw n i k ó w '  p o l i t y c z ­
n y c h  p r z e d  w ła f i  . i  o k u p a c y j n y m i ,

w o b e c  f a ? w s p ó ł p r a c y  z o k u p a n t e m  n i e k t ó r y c h  j e d n o s t e k  n a r o d o w o ś c i  p o l s k ie j
i c z ę ś c i  t. i w .  gr  ' o w e j  p o l i c j i  w t ę p i e n i u  r u c h u  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e g o ,  w  m o r d o w a n i u  
lu b  s z a n t a ż o w a n i u  -ssztek  o c a l a ł y c h  od  ś m i e r c i  Ż y d ó w  itp ,

KRAJOWA RADA NARODOWA POSTANAWIA:
I, K a ż d y ,  k io  —  n i e z a l e ż n i e  o d  p o b u d e k ,  w  s p o s ó b  b e z p o ś r e d n i  lu b  p o ś r e d n i  b i e ­

rz e  u d z i a ł
a !, / e k c j i  o r g a n i z o w a n i a  i d o k o n y w a n i a  m o r d ó w  b r a t o b ó j c z y c h ,
b), v. -sk'cji d e n u n c j o w a n i a  p r z e d  o k u p a n t e m  d z i a ł a c z y  n i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h ,  

ja k  też  l o k a l i ,  s k ł a d ó w ,  m i e j s c  p r z e b y w a n i a  p a r t y z a n t ó w ,  o s ó b  n i e m e l d o -  
,\ tych' i tp . ,

c l .  v; p o m a g a n i u  o k u p a n t o w i  w  a k c j i  w y n i s z c z e n i a  N a r o d u  P o l s k i e g o  p r z e z  
u d z i e l a n i e  w ł a d z o m  o k u p a c y j n y m  i n f o r m a c j i  o p o g l ą d a c h  p o l i t y c z n y c h  
o b y w a t e l i  p o l s k i c h ,  o i c h  d z i a ł a l n o ś c i  i a k t y w n o ś c i  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e j  
i tp . ,  . .

d) . w  a k c j i  t ę p i e n i a  u k r y w a j ą c y c h  s i ę  Ż y d ó w ,  o d d a w a n i a  ic h  w  r ę c e  n i e ­
m i e c k i c h  v  i a d z  o k u p a c y j n y c h ,  lu b  p o d p o r z ą d k o w a n y c h  im  p o m o c n i c z y c h  
o r g a n ó w  p o l s k i c h ,  ja k  t e ż  w s z a n t a ż o w a n i u  i w y m u s z a n i u  ś w i a d c z e ń  
(o k u p ó w ) ,

e ) .  w  a k c j i  m o r d o w a n i a  u k r y w a j ą c y c h  s i ę  j e ń c ó w  w o j e n n y c h ,  lu b  i n n y c h  
o s ó b  ś c i g a n y c h  p r z e z  o k u p a n t a ,  ja k  t e ż  o d d a w a n i e  i c h  w  r ę c e  w ł a d z  
o k u p a c y j n y c h ,

pociągnięty zostanie do odpow iedzią’,ności i podlega surowej karze, do
kary  śm ierci włącznie.

II, W i n n i ,  d o p u s z c z a j ą c y  s i ę  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  z b r o d n i  s ą d z e n i  i k a r a n i  b ę d a  w  
o k r e s i e  o k u p a c j i  p r z e z  o d p o w i e d n i e  o r g a n y  p o d z i e m n e ,  p o w o ł a n e  p r z e z  K r a j o w ą  R a d ę  N a ­
r o d o w ą ,  lu b  p r z e z  u p o w a ż n i o n e  p r z e z  n i ą  t e r e n o w e  R a d y  N a r o d o w e .

II. K a r ę  za  w y ż e j  w y m i e n i o n e  z b r o d n i e  v  s t o s u n k u  d o  w i n n y c h ,  k t ó r y c h  n i e  d o ­
s i ę g n ą  p o d z i e m n e  o r g a n y  w y k o n a w c z e ,  ja k  t eż  v  to s u n k u  do  w i n n y c h ,  k t ó rz y  w  s p o s ó b  

o ś r e d n i ,  z w ł a s z c z a  d r o g ą  a g i t a c j i ,  w z i ę l i  u d z i e !  v  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  z b r o d n ia c h ,  w y  
m i e r z ą c  b ę d ą  p o l s k i e  t r y b u n a ł y  s ą d o w e  z c h w i i ą  o d z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  P a ń s t w a  P o l -  

k i e g o ,

jęr s i0 ,,,rS R ? d a  N a r o d o w a
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3  Ł 1  S K A  W I C A W Ś R Ó D  M R O K Ó W
k o m e n d a n t  izw. „A rm ii  K ra jow ej ,"  sk u ­

pia jące j  to wązyslko, co sanacy jno -ozonow e  
iZiatiy z d o ia ł f  u trzym ać pod sw ym i w p ły ­
wami, w yda ł  rozkaz  do swych żołnierzy,

wydany  w na /ba rdz ie j  k ry tycznej  
chw jti ,  j ak ą  p rz eż y w a ła  nasza  o jczyzna  w 
ciągu os ta tn ich  stu leci  z aw ie ra  treść, która, 
jak b łyskaw ica  wśród ••oków b u . iet- 

p ra w d z iw e  cele s uązcn ic  . o t r e a k ­
cji, rozp rasza  w sze lk ie  w ątp ił  ■„ ości, oo czego 
zm ie rza ły  do tychczasow e  jej p r z y g c r u n n i ą ,

' k ° z k a z ,  w y d an y  pod ausp ic jam i : iki 
lo n d y ń sk ich  em ig ran tó w  — jest \ i ' / K A
ZEM M O B ILIZ A C Y JN Y M  D O ' W t i . - 'H '  ZE 
Z B L IŻ A JĄ C Ą  S IĘ  A R M IĄ  S O W IE U k .y .

chwili ,  k ie d y  łam ie  s ię  połę;;.: n i e ­
m iecka,  k ied y  C zerw ona  A rm ia  wy:n-iniła  
|uż  lwią część zadan ia  — zdruzgot n iy  
d .aw ią ęe j  E uropę,  k ied y  wszystko: i i , . , d y '
-y zmogły walirę, go tu jąc  się do z ad an ia  ostąt- '  
m ego  ciosu kona jące j  bestii  — re ak c ja  
polska uznała,  że czas i jej porzucić  d o tych­
cza so w ą  oi.-rnosć i w y s tąp ić  do boje  czas 
w y p ro w ad z ić  na ród  na  d z ie jo w e  szlr.lk , ul- 

~ "f PO tej s tronie,  po trtórej czą
wszystkie narody Europy, 'przeciwko
w 1 ’ ^ t ó r y  w y m o r d o w a ł  j u ż  p i ą t ą  c z l :  , J .
ności Poćiki i m ordu je  n a d a l?

Nie! .Właśnie m is ją '  dzie jo  .-ą PoL sp  
s tan o w ić  o.-tatnie od od kruszący. 
dyw iz ji  SS, jest p rzed iuż  • L jeszcze c -a 
godzin życie  po tw ornych  o p r a - c ó w ,  ki irych 
ręce  sp lam ione  są k rw ią  d z ie s ią tk ó w  m il io ­
n ó w  ofiar  całej  E uropy .

Rozkaz, w y d a n y  w tym m om encie ,  NA- 
JE D N I-M  SŁOW EM  NIE W SPO H N A  

• G Ę S T N I E N I U  O K U P A C JI  HITLERA v S -  
K l i i J .  n ie  z a w ie ra  n a w e t  N A J D A 1 ' 7 F  f 
A L U Z JI  DO W A L K I Z O K U PA N T E M , nfe- 
m a,  w nim  n a w e t  w zm ian k i  o z ad an iach  w 
obecne) chw ili  z a łam y w a n ia  się  m il i ta rne j  
siły N iemiec,  nie znalaz ło  się ani  jedno  sło ­
wo, p o św ięco n e  O B R O N IE  N A R O D U 'P R 7 P D

TERKOREftfJĄCYM ŻYWĄ SIŁĘ NAROd E
C ały  rozkaz  p o św ięco n y  jest w y łączn ie  

p rzek o n y w an iu ,  iż jedynym  naszym  wrogiem  
lęst Zw. Sow ieck i  i że w obec  tego... 'c a łą  
naszą  s i lę  z - ró c ić  m usim y p rzec iw k o  niemu'.

■niga, sążn is ta  a rg u m e n ta c ja  w yw lokła  
wszystko, co w re ak cy jn y ch  g łowach wylęg- 
O się w c iągu osta tn ich  lat , wszystko, co 

m a n i e m  reak cy jn y ch  zd ra jcó w  i w archo łów  
■ podzia łać  może p o d ju d za jąco  do wojny, jaką  

p rzygotow ują .

Rozkaz, s t a n o w iąc y  of ic ja lną  w ypow iedź  
ynników, skup ionych  wokół em ig racy jne j  

z l ik i ,  daje  zarazem  św ia d e c tw o  o w ie lu  r z e ­
czach , ,  z k tórych na jw ażnie jsze  p o d su m u je ­
my:

!)._ P o t w i e r d z o n o  w n im  o f i c j a ln ie ,  że  izw,
„A rm ia  Kra j ."  do tychczas  n ie  w alczy ła  i nie 
walczy. P an  „B ór” ( tak im  bow iem  n azw is ­
kiem  rozkaz  jest podp isany)  m ówiąc ,  że  już 
p ią ty  rok  w a lczym y z ok u p an tem ,  -wymienia: 
„nasze  lo tn ic tw o  i m a r y n a r k ę ,” „w ojsko  lą- 
do e na em igrac j i ."  0  „AK" mpwi się, że 
dop iero  „w eźm ie  ud z ia ł  w w a lc e ” oczyw iś­
cie  p rzeciwko., .  Sowietom. J e s t  lo jeszcze 
ed en  dowód, że  re la c je  p rzesy łane  do L on­

dynu o k ie ro w a n iu  przez  „ A K ” w a lk ą  n a ro ­
du polskiego są zw y cza jnym  k łam s tw e m  i 
oszustwem .

2 . Po tw ie rdzono  of ic ja ln ie ,  że  Niem cy 
nie u w aża  się za wroga. J e d y n ą  w iną  Nie­
m iec jest fakt,  iż „w sp ó łd z ia ła ją  z S o w ie ta ­
mi I

3). R e ak c ja  z d ec y d o w a n ie  p o tęp ia  v a l -  
ę z N iem cam i,  jaką  p o d ję l i  em ig ranc i  po ls­

cy w Z  w. S o w ieck im .  U m o ż liw ien ie  przez  
r z ąd  so w ieck i  s tw o rzen ia  po lsk ich  odd z ia łó w  
n azw ano  „ cy n izm e m ” i akc ją  „przec iw po l-  
**** . ocxyv iście , skoro ch ce m y  w alczyć  po 
s ronię Niemiec!) l ienia. Kościuszki,  s tw ie r ­
dź;,: rozkaz, ma;; r.rawo u ży r .ać  ci, k tó rzy
a 3 L' y, ć , b f d c ’ * ’ Kościuszko, p rzec iw ko  
Kosu (u boku 1 e r a l ) , .

4 i. _ W ojna  cząca  się  m iędzy  N iem cam i 
a S o w ie tem i  nas n ie  dotyczy, „Z a sa d y  pro 
w a d ze n ia  w ojny" pow odu ją ,  że „nie  możem 
odmowne Rosji p ra w a  to czen ia  w a lk i  z N iem ­
cam i na naszych  z ie m ia c h .” Je d n y m  sło 
wem, n iech  się. b i ją  — my, jako  niezain  
te re so w a n i  w idzowie,  pop a trzy m y !  P u n k  te 
jest  w w yraźnej  sp rzecznośc i  z całym  r o z ­
kazem , w ym ierzonym  p rzec iw k o  Sow ie tom .

5,. Rozkaz po tw ie rd za  r e a l izo w an y  od- 
d aw n a  p ro g ras  zw alczan ia ,  m ordow an ia  
sow ieck ich  p a r ty zan tó w .  „Nie m ożem y to le ­
ro w ać  ich dzia łalności-  politycznej. . .  zas tosu­
jem y sam oobronę ,"  A więc o f ic ja ln ie  p o ­
tw ie rd zo n a  w sp ó łp ra ca  z h i t le row sk im  o k u ­
pan tem .  Zrozum iałe ,  że trzeb a  było użyć 
pre tekstu-  „dzia ła lnośc i  po l i tyczne j ,”

6). Rozkaz p o d t rzy m u je  s tan o w isk o  re a k -  
cji  rozpa lan ia  wojny dom owej,  w a lk i  z „so­
w iecką  ag en tu rą ,  "

W  całym  cym kontekście ,  jak im ż p o tw o r ­
nym  cy n izm em  są słowa: „Dobre  s tosunki  
n r ę d z y  Polską  a ZSRR leżą  w in te res ie
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n a ro d u  po lsk iego .” Cel tego zdan ia  jest  w y ­
raźny. h i t . e r  również  tw ierdz i ,  że on chcia,  
pokoju  i woju a zosta ła  mu narzucona.,,

Oto droga na k .ó rą  w s tąp i ła  już law m e  r e a k ­
cja, na k tó rą  chce p o p c h n ąć  na ró d  polski. K i l ­
ka  tyg tem u  jedno  z czo łow ych  p ism  s a n a ­
cyjnych napisało :  „W p olsce  n ie  ma mie)sca

na p o w s tan ie  a n ty n ie m iec k ie ,  może jedynie  
być mowa o p o w s ta n iu  an tysow ieck im ,"

T en  program  zdrajców , k tó rzy  n iez u n ied -  
bali  n iczego w p rzy g o to w an iu  ka tastrofy  
w rześn io w ej  podjęl i  ich n as tępcy .  R e a k ­
cja polska  chce p rzed  sw ą  śm ierc ią  po­
grzebać  pod g ruzam i c a ły  naród,

o W U „ T E U T O Ń S . K A  G Ł U P O T  A”
Z 'wszystkich obozów  oficjalne j  i nie- 

o h o ja ln e j  reak c ji  często s łychać  głosy z n ie ­
c ie rp l iw ie n ia  z p ow odu  metod, s tosow anych 
przez  o k u p a n ta ,  / ió r e  u t ru d n ia ją  p o w a żn ie  
rooo tę  reak c ji ,  Np. m ord o w an ie  n a rodu  p o l­
skiego jest „ teu tońską  głupotą ,"  p o n iew aż  
ono m o b i l izu je  naród  p rzec iw k o  Niemcom, 
p o w o d u je  wzrost  sym pa ti i  p rosow ieck ich  i 
wogóie  u t ru d n ia  życie  reakc ji ,

Osta tn io ,  szef o p ra w có w  Franek ,  d w u ­
kro tn ie  już podkreśl i ł ,  że G.G, jest  n a jsp o ­
ko jn ie jszym  te ren em  ze w szystk ich  obsza- 

. rów  o k u p o w a n y ch .  R eak c ja  i na  to żach n ę-  
ia  się ,  W szak tak ie  tw ie rd z en ie  zaprzecza  
ich   ̂rek la m ie  w Londynie .  O fic ja lny  „Biul,

, komu ,:1°gĄ wyjść  na  dobre  tak ie
pogłoski  P tyk o Sow ie tom , k tóre  oskarża- 
ją „ rząd"  londyói i- i . c sabotu je  walkę.  Zno­
wu „ teu tońska  g i.ipota,"  u t ru d n ia jąc a  życie  
reak c j i ,

A jak  sp raw ą  p rz ed s ta w ia  się n a p ra w d ę ?  
O i.e  we v szy. ch k ra jach  o kupo wa
coraz w ięk sza  : l ugrupow ań p rzeć  ho*::>i

t y  A L K A  I . CI Ę W A R S Z A W Y

NA CZN i .• ■ 1/ łDEK n ad es ła i  nam opis 
eg zek u c j i  w  A l ,  Je rozo l im sk ich  dn. 28. I.
S k a z a ń c y , ub ran i  byli w b ia .e  p a p ie ro w e

• to r J>V w rodzajt;  d ługie j koszuli,  boso, ręce  
zw iąz an e  z tyłu i opaśki  na  oczach> Z sa ­
m ochodów  c ięża row ych  w yprow adzono  ich 
po  lO i ustawiono  pod murem, poczym o d ­
dz ia ł  egzekucy jny  na kom endę  oficera  — 
m ach n ięc ie  szp icru ta  — d a w a ł  salwę. M ie ­
dzy zab i tych  w p ro w ad z an o  da lsze  dz ies ią tk i  
i t a k  do końca. N as tęp n ie  of icer  chodził

do czynnej  walki z o k upan tem ,  zm nie jsza  się 
ilość tych, które z a jm o w ały  S tanowisko  pro- 
h i t le row skie  czy w yczek u jące ,  o tyle w Pols­
ce blok reakcy jny  t rzym a się ku rczow o po- 
zveji p ro h i i le ro v ,skich. l a k ,  jak  przęd  ro ­
kiem i dziś walczą z o kupan tem  ie e le m e n ­
ty, kióre. w y łam ały  się  z pod w p ły w ó w  r e a k ­
cji, posz ły  za p rzy k ład em  G w ard i i  L udo­
wej. W ięcej,  bo re ak c ja  polska używ a  
w szys tk ich  środków , do wojny dom owej i 
m ordów  skry tobó jczych  w łączn ie ,  byle tylko 
w a lk ę  tę zaham ow ać.

S tą d  też wzrost nas i len ia  w alk  w Polsce 
jest znaczn ie  słabszy, niż w pozosta łych  k r a ­
jach, gdzie  bądź  toczy się  już o tw arta  w o j­
na  pow stańcza ,  jak w  Jugos ław ii ,  bądź  też 
akc ja  d y w ersy jn o -sab o tażo w a  i p a r ty z an c k a  
p rz y b ra ły  masoivy c h a ra k te r ,  s tanow ią  p rz y ­
gotowanie  do rych łego  pow stan ia .  T ak  jest 
we Franc ji ,  Belgii,  Danii,  .C zechach  itd. .

S tanow isko  reak c ji  spow odowało ,  że P o l­
ka z jed n eg o  z er, łowyćh miejsc  w walce  

z N iem cam i zeszła na jedno  z os ta tn ich ,

m ię d z y ,  z ab i ty m i  i do p o rusza jących  się 
jeszcze s trze la ł  z rew o lw eru ,  Po egzekucji  
zw łok i  szybko po w rzu ca l i  do sam ochodu  ja ­
cyś cywile .  Przy  egzekucji  byli  obecn i  — 
k i lk u n a s tu  otic, g-po i k i lkunastu  lo tn ików. 
J a k i ś  dygn i ta rz  p o d z ię k o w a ł  oficerowi,  pro-  
w ad zącem u  egzekucję ,  U derza jące ,  że s k a ­
zan i  szli  i stali  pod  m urem  spokojn ie ,  ż ad ­
nego d rżen ia ,  żadnego  dźwięku,

Jyvaga rea .  Ś w ia d e k  n ie  z au w aży ł ,  że 
usta  o f iar  były  zap ch an e  gipsem,

K R A J U

M A S O W Y  MORD. Dn. 1 lu tego  pociąg  
idący  z W a rsz a w y :  w stronę C zęs tochow y  
z a t rzy m an y  zostpi przez  ż an d a rm e r ię  w ok. 
R ad o m sk a .  Ż a n d a rm i  w y c iąg n ę li  z w a g o ­
nów ok. 80 mężczyzn i kobiet ,  k tórych dwo-, 
ma c ięża row ym i sam ochodam i p rzew iez iono

na c m en ta rz  ż ydow sk i  w R adom sku i roz­
strzelano,

Z K R A ŚN IK A  donoszą, że do jednej  z 
okolicznych wsi p rzy b y ła  s i lna  eksp ed y c ja  
żanda rm er i i .  Zegnano całą dorosłą ludność, 
lo zeb ran o  k i lk ad z ie s ią t  m łodych dz iew czą t ,



sk a to w a n o  je, poczym  z am k n ię to  w szopie  i z a ład o w an o  na sam ochody ,  s ta rców  zaś i 
podpa lono ,  dzieci p o zam y k an o  w c h a tach  i ca łą  wieś

N as tęp n ie  dorosłych m ężczyzn  i k o b ie ty  podpalono ,  Los w y w iez ionych  n ieznany .

Z E  Ś W I A T A

N A R ÓD W Ł O SK I WALCZY, W edług  
źródeł  szw a jca rsk ich  wa łk i  w o kupow anej  
części W łoch  s ta le  p rz y b ie ra ją  na sile. 
Oprócz ak c j i  sabo tażow ej  wzm ógł się p o ­
w ażn ie  ruch  pow stańczy .  A rm ia  pod z iem n a  
W łoch  liczy- ok, 300 tys, łudzi.  O d d z ia ły  
p o w s ta ń c ze  dochodzą  do s iły  k i lk u  ty s ięcy  
ludz i  i s tacza ją  c iężk ie  walki,  zad a jąc  N ie m ­
com  duże straty .  Szczególn ie  szerzy  się  
ruch p o w s ta ń c zy  w P iem o n c ie  i Lombard ii ,  

A P E L  DO FR A N C U Z Ó W , R adio  F ra n c e  
ogłosiło n a s tęp u jąc y  a p e l  do m ieszkańców  
Sab au d ii ,  gdzie  już od d łuższego czasu p a r ­
tyzanci  toczą  z ac iek łe  boje  z o kupan tem : 
„S ab au d c zy c y ,  wszyscy  do w a lk i ,  n ie  cie p o ­
moc partyzantom ,,  k tó rzy  wa lczą  z ka rnym i 
ek sp ed y c jam i .  U rzęd n icy  — pom óżc ie  p a r ­
tyzan tom , R obotnicy  — n a ty ch m ias t  p rzy ­
s tąpc ie  do s t ra jku  na znak  solid :r,ości z

DZIAŁANIA W O JE N N E

FR O N T  W SC H O D N I,  O s ta tn ie  dni w y ­
kaza ły  da lszy  wzrost n a s i len ia  w a lk  na  ode. 
po łudn iow ym , G łów nym i ośrodkam i toczącej 
się b i tw y  pozosta ją  w  da lszym  ciągu Niko- 
p o l -K rzy w y  Róg, a w ięc  w schodn ia  część 
łuku Dniepru ,  oraz  o b sza r  na  zachód  od 
Zwien igorodki .  W obu m ie jscach  pe łna  i n i ­
c ja ty w a  zna jd u je  się  w ręk ach  sow. W e '  
wsch. części łuku D niepru  wo jska  sow, o d ­
niosły z n ak o m ity  sukces,  zdobyw ając  z a c ie k ­
le  p rzez  N iem ców  broniony N i k ó  p- o 1, 
o raz  l ik w id u jąc  o s ta tn i  riiem. p rzyczó łek  na 
lew ym  brzegu  doinego Dniepru ,  Nikopol zos­
t a ł  zd o b y ty  przez  vrojska III fr, ukr.,  pod 
a - tw em  gen, M alinow sk iego  przy' znacznvm  
po p a rc iu  wojsk  IV  fr. ukra ińsk iego ,  k tórą  po 
z l ik w id o w an iu  niem. p rzy czó łk a  n a ta r ły  
na m ias to  od po łudnia .

Rejon Z w ien igorodk i ,  gdz ie  zostało oto­
czonych 10 dyw. n iem  jest w id o w n ią  naj- 
z ac iek le jszvch  bojów. N iem cy  usi łu ją  od 
z ew n ą t rz  p rzy jść  z o is iec zą  o k rążo n y m  w o j­
skom, sk ie row ują  cały  w ys iłek  na  p rz e ­
bicie zach. śc iany  „kotła ," J e d n a k ż e  wszyst­
kie u s i ło w an ia  spe łza ją  na niczym, podczas 
gdy wojskom  sow. uda ło  się p rzeszyć i 
wzm ocnić  p ie rśc ień  o tacza jacy .  Ś w ia d c zy  o 
tym zdobycie  K ry s ty n ó w k i,  Mironówki,  Me- 
żerycza,  B, S ta ro s ie l ja  i szeregu in, miejsc.

* w a lczący m i,"

Ś W IA T  PA T R Z Y  NA PO L S K IE  K O L E ­
JE ,  W au d y c j i  r a d ia  londyńsk iego  z dn, 
1 lutego podkreś lano ,  iż ang ie lsk ie  koła w o j­
sk o w e  d o c en ia ją  Ogromne znaczen ie ,  jak ie  
m ają  dla N iem ców  lin ie  k o le jow e  na tyłach. 
Szczególnie  na froncie wschodnim  nie  m ają  
oni baz  loka lnych  i posi łk i,  oraz  _zaopa- 
t rzen ie  p rzew ożą  ze znacznych  odległości. 
To też znaczen ie  l in i i  k o le jow ych ,  b ieg n ą ­
cych p rzez  Polskę jest  doniosłe, J a k k o lw ie k  
N iem cy  w zm ocnil i  w Polsce  s t raże  na  kole­
jach , n ie  zdoła l i  z apob iec  ak tom  d y w e rsy j ­
nym.

Do tych  słusznych u w a g  dodać  t rzeba ,  
że ca la  re a k c ja  polska  z rz ąd e m  lo n d y ń s ­
kim na cze le  robi  wszystko, ab y  Niemcom 
t ran sp o r t  p rzez  z iem ie  polskie  u ła tw ić ,

W alk i  na n a jb a rd z ie j  na  zachód wysu 
n ię tym  re jo n ie  frontu t, j, R ów ne - Dubno 
- Ł u c k  nieco  osłabły  na  sile, jest to p raw do  
dobnie  t.zw. „ łap an ie  d rugiego odd ech u "  
p rz e d  n o w y m  uderzen iem .

W Rej.  L en in g rad u  wojska  sow, zb liży ­
ły się b ezpoś redn io  do m. N arw a  i o czyśc i­
ły z npla  wschodni  brzeg rzeki  tej samej 
nazwy. Lada  dz ień  n a leży  się tu ta j  spodzie.- 
wać  w ybuchu  g w a ł tow nych  w alk ,  gdyż N ie m ­
cy p o s iad a ją  tu znakom icie  ro zb u d o w an y  
pas forty f ikacy jny :  jez, P e jp u s  - N arw a  - Zat. 
F ińska

F R O N T  PO ŁU DNIC WY. W rej.  przy 
czółka A nz io-N ettuno  Niemcy przypuścil i  
gen e ra ln y  szturm p rzec iw k o  pozycjom  anglo- 
am ery k .  W p ie rw szy ch  dn iach  Ang. poi-ieś) 
lekką  po rażk ę  i m us ie l i  us tąp ić  n ieco  t e r e ­
nu. Na w łaśc iw ym  froncie  toczą się w d a l ­
szym c iągu  c iężk ie  walki u l iczne  o Cassino, 
Znaczna  część miasta  jest w rękach  a iia

JU G O S Ł A W IA .  P o w s ta ń c '1 dokona li  sz 
regu  u d anych  w y p ad ó w  na linie  kom unika  
cy jn e  npla.  P rze rw an o  l in ie  Sarajew o-Wy 
szegrod, Sara  jew o -D alm ac ja  i zn iśzczr:  
pociąg tow arow y ,  W C h o rw ac j i  toczą i 
c iężk ie  walki  koto m, Lika,

FR O N T  LOTNICZY, W osta tn ich  r ac 
si lnie b o m b ard o w an o  F ra n k fu r t  n/M,


